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P'otografował specJalnłe dla 

.. Expressu" Andrzej Rybick!.. 

Jedna z will położona na 
." ł~ ' ~ ,> 

. .. ." -" . r l ' 

Zmiany w dow6d~wle czerwo· 1 

neJ armji. 
Ponka A~encja Telegraficzna. 

'. . Berlin. 17 kW'itefu41a. 
- ~,~be :Ałl~emeiJ1.e Ze1Wng" dio- ; 

tII0sIP Z Mos!k:wy I że P'runltrlJe d()ikt()11a~ wieI ~ 
,kli~ zm!łąm w dowódiz-twre CZteII'woooj i 
a.:rmjI.. Ge!oora~ Kamitelmiew ~ p!I'zeważ,ndle ; 
wszyscy wYżsi ofioe·rowUte. J>C)Chodzą<:y 
z dla W'Ile:j a'ffilli &1r'stk\iIeó roSItaatil uStm'ięc.i 
z dotyclt-czmowycl1 sttmow.kslk li zasbą- : 
tiel1Ii ~ k~1ów. \ 

Sowiecka misja kolejowa w Kra-
kowie. ' 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Kraków, 17 kwietnia. 

W przejeździe z Warszawy bawi tu 
iuś ~owleoka misja kolejowa, której :t ra· . 
niania ministerstwa kolei towarzys7)Y pą , 
ezelnik deparamentu, p, Moskwa. 

Po p'fzyjeź<4ie delegacja udała się do 
l1yrekc,i kolejowej, gdzie odbyła konfe-
rencję z prezydentem Kraftlem. . 

Konkurs szachow, w tł. ~orku. 

New York. 17 kWlietłl11ala. 
Na cze'l'e zwyciezców tu.rndeju sza~ 

eJtds.tów kJrJo'CZY drr. Ema,nuell Las'ker, któ 
ry ma o 15 punUrtów więcej n,i1i jego prze 
atwndlCy. W ąltpillitwą j,eSlt rzeczą, czy Ca­
PlblaJnoa ~a ~ ZIWYlC'iężYĆ l...als­... 

pagórku odcięła od lądu 
odbywa się łodziami . 

wezbraną 
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Kryzys rządów \'ci kraju klasycz~e~~~~rlamentaryzmu. Nowe hypołezy 
parlam~ntarnych.. Sie anka przed burzą. o końc~:~wiata. 

Włochy--Ntemcy--FrancJa. ... . 
i Anglja. HarmonJa w parlamenCIe. -- KobIeta angIelska otrzy- o ile nagły kataklizm nie po· 

laki e I"orzyści mają robotni­
cy ansielscy z rządu Mac­

Donalda. 
We wszy&t!ktich pańs'hvach zachodu 

odbywa się obecnie proces a'll~jl'pa,ria­
menrtarl1/y. 

We Włoszech M ussollj,ni , począ't}ro­
\VIO zm3el11d'l ordy,nację wyborczą, aby 
mlieć więlkszą w pialrlametliC'ie, a w ko,ń­
cu stworzył taką OIrdyna,cjc wybo.rczą 
k,t6ra PlflZy nOiWy1ch wybo'r3<c:h dab pa"­
t.fii fa:szyst()lws~tiej absol'U>tlną wię'kszIOŚć. 

W Niemczech parlrurueillt się rozwdą-
2:ał, a z'aUeres swe-gO d:zlia~'an1a oddal w 
ręce Sij:Ie,C:jal'1lej komr.s.l.1 varlame'lllta'mej. 

We Francji PO,1ł1>oare otrzymawszy 
Votum rueufnościl w palrn.ame!uiCl1e ponow 
nile wróclil do wł'Clidtzy ,n,a:wlert nie z:m1eruil<h 
jiłc swego programu rządowego, a tylko 
mimliŁstrów. 

Zamiasrt z.mia'l1Y p<ł!rtji poHltyc.Z'l1Ych. 
Kt6re objęłyby władze po uP!aKllku gahi'­
nerow parlLame[JJtamych, zm1len'i'ają się 
tylko mitnd.sbrowlle, matJomruas,~ P"H,bje za­
trzymują 'l1ada1 władZIe w sw}'1Ch rę­
lcach. 

Nta~waę!k)s:zy jedlook aios pon16s'1 oS'ta 
,hilo palJ"'lamenlbanlZll1l' <lJI]gielski~ a raczej 
sam Mac Donald. 

Ironia 11()>SIU wybra}a aJkumt rząd ro­
botJJ!ilczy, kitJÓ/r'Y za glówlTIą swą zasadę 
proJ"/ag&ndową uważa rządly par'lialI11en­
tt'Vl'lI1e. 

Mac D OII1lalld oS1la1tlntiiO w iIz:bde gmjJn 
otrzyma! dwa razy votum nieufności, a 
mimo to rue podał 'się do dymisji. lecz 
zmienił ustawy, które byłv niewygodne 
dra większości. 

Z powyż.szle!g'O roz.woju wypadk6w 
s.kOt:1sf,annowoc możllIaI, iż zasada rzą­
dów parlamentatr1nYch poor.voli vPada, a 
precedeTIls ku ~lemu stwarza rząd robot­
nillczy, broniący zacielkle ideę rządów 
'P'31rlLannmrt!amn'Y1C'h. 

Jednak falkony te me POWUIU'n'Y dII:a nas 
być Il1lilespocllzńaInką. 

JIU{Ż w swej mowlie progtrrumoWied u" 
przedlzJa' Mac Donail.d, że .płr'Zypa<I!lmwe 
g-ło'SQIW,amitru w parlamencie na: jego nie­
korrzytŚć ,nie Z/II1l1.tSID go do ztożelIllj!a wltadJzy 

Oz:na.cza to lI1ik; limego, ty1lkło, że obej 
mując władzę M31c Donałd zaraz llilczył 
Slię z tym, że zmuszooy będiz!1e z '~amać 
śW'l'ębe za,grudy prurlamenttł!ryzmtl. 

0!kTzy66 "do <B'm>tsid", które roz~eg­
ty &ię po ogloszetnd/U glosowań wyraża­
jących vorum nneu:DnooClil ifZą,d~ Mac 
DonaIda, nlle nafteży bTaJĆ m serio. Były 
tIo tylko u?O!ZoW'ane formy oIkrzylków 
pa.rlamoo,uamych, z kotórlelll1d iruoolO si'ę 
roz&tać angdelsJltittn cZ'łon.fkom izby 
gm1ln, 
Fa~, jednIak Mac D<maJld, 

itlrzyma ooecme ste<r wladzy w SIWych 
rękach, gdyŻ jest to baTdzo W'y'godlne 
~ kOiIl'Sel"Wlaltysrtlów ~ ldberałów. 

Mac Donald doskOl11~l.'Le zdlaje sobie 
ze SW1e'go położenia parłame;n'bawnJe:go f 
d1a,Dego 1I1k!k\iledy jesileśmy bardzo zdizd-
,w.ilelruii. SIta'11lOlWils'kiiem jego wlZlgilędlem 
sWYClh przocilwlnliJków, Popoo!SltJu me 
oc.he on si!ę dm zbytnio 'OO11a1ŻtaĆ. 

Z d/rugiei stroo'Y' prem,jer rungWe!lski 
~ mOlŻe ostailecznde z'reZ'YgII1o(J'wać z 
~r/zeprowaldJwniila IrjOSljlulaltów robotm/ir. 

czych bo iłl1!acz.ej za'trac'iJ:by sdę SeaIS rza 
du rooońn1lCugo. ' 

Omzalo się, jednak, że ldhelfclllowie 
i ~lSerwartyśor zaclelkle brOllluą swych 
i'Illbea"eww. i Mac DoooldoJWti, w żadern 
5IPOSób lI1!iJe dają przeprowadzić postula­
tów robotJndozyc'h. 

Odly tylbko P!I1emje!r ang:ile'1s~ł chciał 
txrzeJl'I'l()'W!arliz'it pr.zez parlamelIlt usmwę 
robotlillczą, natyc'łmnti:ast pon~6S'1 poraż­
kę. W t'a!kłilrn mzie możmia śmi!al,o UlJF~ 
taić, poco robotnikom POtrzebny Jest 
WOg!Jle gabinet robotniczy w takiej sy­
tuaCJi parlamentarnej. 

OdpOwiedź wypad:ntie baordlz,o jaSlTIa. 
R,obiQIfłndlCZY wy!kJoq-zystują ))rzebY'w~lInlie 
u włladzy rUldiU robotniczego do samO­
dviełll1.'YICh wy.g{ąpień przecI'W p.rzemy­
SlOWCOO1. SamI{) neutrahle zacho,v,ranli'e 
sIę rządu w razie takiego Wystąpienia, 
daje im już możność p.rzeprowadzenia 
,wych POStulatów. 

FallctYCZłn51e tJak '1lłolliify'ka wewnęh­
na j;ak d za'graniczna obecnego rządu n'ie 
:odb1egł;a zbytrui,o od zrc!lSa:dn'iczej ]iiTIji 
ogónnej państwowej poli'ty1{1i ar.l1gjIeI­
skiej. 

Do WZinlaJl1 'jJa, SOwti,C'tów dąży: jeszcze 
J)O})rzed:ni gabi'neli, a tylko jemu pozo .. 
siawioo() wY'k'O'lliaintle z1eooruia. P-n 

nlała równe prawu z mężem w opiece nad dziećmi. -- łozy kresu historji świata, 
Porażka rządu. --Izba strzeże zazdrośnie swych praw. to istnieją siły, które działa­

ją stopniowo ale pewnie, 
Londyn, 12 kwiem~-a. I ności zuarezienia zarobku. Kto ten 

Z u~uc!f.:m wielkiej cieka woŚCJi. ale CZ1msz zapłaci;? Czy dobroczymU1e in­
i należncRo respekbu wchod.'z;' się do st'y1tucje samor;ządowe? Czy pańs,tlwo z 
te'go przyby.(!kn, gdue -" wed.le zgodnej poootków bezpośrednich? Czy też wla­
opiln9Q -- IrwHł od Wiie'k6w jl (l(.witJnie do śoiciel domu ma pOnieść s'tratę? Pytają 
clizli:s:i!3.j kult sto'\,"a~ gdzjc za wsze jeszcZ1e o to llberali przez usta ZIa wsze spokoj­
i CIągle na nowo, poja"liają s,ię mówcy ,mego" a; niewz:ruszonego w swej log,ilCe 
godni staroj,ytll1ych retorów. Sir SlU11'0ul>sa, kitkJlfY daje rządow~ do ZIfO-

Nawet garączkowe życ:ie naszych z/um'ieni'a, ~e bez jasnej i n>iedwlllzmacz-
dni 11'iJC osłabi,ło -t'ego kaUIu, i "vymowa nej oc1pO'wledz,i lilCz'Yć on lIla pop'arcie 
jest jec(:!ą z naip.j'ękndlejszych tlPadycji l~belmłów nie moŹle. 
pa,rlamen1u 1al1lgil?ls'kiego. ·.Talk brzmi klauziU~a ta w deiiiiIli.tyw-

Nie utrzYlmały slie in.ne, np. tradycia nej reda!:oc.ji, i czemu tej f,ormuły nie 
d!wÓCIh tybko pa:r,t:i:i w ang'i;elskiej IzbJe l= t!Z'ed,!owluo w diI'uiku w dosłowll1em 
gmil1l. brzm~enJlU - py,i'a im'ie'ntiJem KoQ11Ser'Wa-

A jednak zdarzają się chwiIle - wy- tywnej OPOtZycjj Baldwon. 
ją ~(o:vo, j~k w, każ~'Y'm PI~I:qamencic - Sytuacja t'f'Udll1a; ho z tyl'l1Yc.h la w 
dZlle. jest If.I:et~rl~b .W1ęą~SZ?SC, a1ie. l:ar- parUj p.ra,cy na's,tlępuje gwałtowny artalk 
mon~'a w całej IzbIe. T~k1. t,o obraz Id~- eac,tremiSlty sz;koc'ki1ego posła Kiifkwood, 
alDn~ zgody ~rz,edsta;\V'1iała. IzłY.aJ glmln który w żyw10łlOwym potoku s1ów żąda 
POQJcza:s drugIego .• cLecy,diUJ~,ce.go czyt~- t?łkże jaSlooj odJp.owiedizi, jak rząd m~ 
nla ustawy, nadaJącej. KobIecIe. zamęz- z,amilar poprzeć r ChrC4;JUĆ bezrobotnych, 
ne! ró~ne Prawa z męz~m w opIece D>ad którym grotZ~ z:na,lezdell1ie się nagle bez 
dZIećm~ i w wychowa"!u tyc~ze. dachu ł1iad g-tową? l pyta z un:iesi/;:niem 

. PPOl'elkt ustawy, W1~!łes~oneJ p!Tzez k,0 czy to jes,ti ten rząd, o lctóry kWasa prra­
bI'etę p.osla,. z.1la:lazl metyJko UZll1a'!lllle cująca talk' d~lllgo wa1czyłla, ? Pyta, wola 
ogólne, ale. 11 mnóSlttwo komplemeTl1ów i groz!i, a P'Ot'aku}e mu i wsp,iera go w 
ze wszys.1klC~ stron.. . ,jego żywej argumell1lfacji niejedell1 czło-

, I .m1unl() wIdocZil}e.1 oc1razu ]'ed(:lomysl- mełk opozycji. Ciszia za,lega i TlepreZefr 
'~'Cil. Izby, d~skusJa była dl~~a i ŻyW1W; tal11rt rządu, p. Clynes zaczyu'aI się bro­
~eden ZIa mug'lm mówca. w rozn~ ~zę- ,nić, osła})ila}ąic llIi1eiedJno 00 J>'Owdedzial 
&C~~~ Izby \ystawal" .zeby. 1ml'Y'l11elI11 'CJlbilecując .. że rząd ze SWOITch funduszów 
SWOIIC~ stron,n,tkó'Y stW'J~rd:Zlć SWOją gD- pomoże linstytUc.j,CJItTI dob[oczyrmym w 
tmvośc do poparcIa PtriO'Ji~ik:'fiu. • gmJ1.1Iach do udzde'I>an1tta wsparć tym zruj-

Z entuzjazmem mQwllta 'Yaęc z ła~ [lOWaJIlym loikatorom, o kóbryC'h chodzi. 
kon~erw'3trwnych, naPrzecIw autorki DjaJektyt'J<1a jego jed!nak jzby nie zado­
prOjektu sI~dz~ca La~y. Atholl; z hu- wala, bo jaS<!1ego i praktycznego roz­
InQr~ głOSIł SIę SllroI1ll1I~~1I11 us?\~'Y po~ waązam'a nie dIa'je. Rwą się posłO'\viile, 
seł łiberaqny, przelnawnaJący ImIeruem w liczbje kiI1runastu do głosu: speaker 
star~ch. kaw:aIerów. Przypomnilał, że i jedmak wstaje i odrr.lcza postie'dzC'lJJ~ do 
on l WIelu !Innych beZ~llnych posł6~ ,~OIIJĆl~de;iałku. Gwar uckhł; ruepewnrość 
s.wego czasu głosowali za CZYllllJ1em l ogólna co będzie z rządem w pon:iedlzJa· 
~~rnem. ?~lWerrn w,yh<~rczem cna kobiet, tek. B~ to W'Szys,tlklO, to "tylko p!rzygry­
l ze ~lsle'łsza dys'kuSJ!a nad .us'tawą w Wika do waLnej rozprawy. 
obronl!le praw kobllertlY. talk ŚWLe'1l:1ie ZTe-

II dlag,o\VlalI1Ja ,ptrze'z lrobie.tę, 1estoojlepszą 
nagrodą cll'a mego. za 6wczesne g~o&o-
wtalItie. Cóż sdę stało w POIJaedz'iałek? Bu-

W d.lugilej, wykwiiI1Jtlnej i w majlep- rza. jak wiladomo z wszystkich gaze1~ 
szym srtaoryTl1 Sitylu wYPO'wded'Zi'anej mo- Rząd się uparł klauzulę swoją niejasną 
wie POpair't projekt stary prawnik, Sir chciał przeforsować; zU'3ICZ'na część li­
Simons. jeden z wodzów liberałów, 3lr- bera'łów odmówiła poPaJrcia i allbo s,ię 
&1ttme:ntując, że ustawa est tylko potwJer I wSittrzyunał~ od gllQlsowall1ua, aIbo. głoso­
~illlJJelI11 najlep-s:zy\ch trad'ycji w życcrlU wal'a przec.lW. 
rodiz'itnllleuTI aJIlgtielSile,i/elI11, że PTzychoodząc I rząd ponióSł' już drugą za czasóW 
późno, jeSJij ty;1'IDo sformlUłoW1amlioem tego, swego urzędowa.nia porażkę. Spra wdrzi'" 
co bY'ło, to jest faktycznie oddla,wna 1.Slt'- dzito s~ę Co jedelIl z czloll1ików rządu n~e­
Il1d'eją,oogl() i n~rgdy pra'WiIe nie kwestdo ... dawno p'(}\vi\edz.iał puhlic~llde, że Part ja 
n owall1ego prawa ~I()bilety do kqerOowania pracy jest "w urzędzie, ale nfe przy 
dfzileokiem, zwykle lruawet w szerszym władzy". 
z,a/kIreste. niż o.j'Cioc. . . Par].ameTIlt udowO{bH rarz; leszcze, że 

Z. tego .same.go z.ato~n.lilal .wychodząc dlocY'cLu.ie sam i n~ucłlĆ sobie :ruiczego 
~6Wlł - J~ko ~ed.':yln'Y w lZ?I'e - prze- nlie d:a. 
OlIW usTawae iiTIny Ptra:WiI1lik, ma wca J . , 
spraw rozwodowych; stwierdził ą'l1, że l est,tlall11 w p1ęknym kOryt'a.'fZ.iU 0, bra~ 
praQ{)t1y1m. sądów z'awlSze szła w kt.erull1- ma o:v:rn'Y przez p. Gow, R .. A. I przled 
lm przyznaWiatlli,a maotae p,rawa do dzi'e- st,aw[,aJący ban;WiI1 ą scenę, epJlZod z wa'l­
aj w spOlrl!1ych wypa,d/k.ach, że więc u_Id o po,wagę cm.ła ustawod~wczego. By­
s1JaWla jest 1ak słusz.ną, że aż ruepotrze- ło ~Io 2 ma,r:ca 1629 r:, kIedy ~pe'alke.r 
hną. I dla urozmaicenia pOSiedzenia od- ówc~eSlll~ SilI" J odm Fl!:1ch, zaWIad>oml~ 
dał głos przeciw. posł'?W, ~. poo?bało S1ę ~ego Klró'lew-

Cat?ŚĆ ZłaŚ tworzyla obra'z jedyn'Y s'kfieJ. Mos~p sesJę ~ro~yc. Oto na ~~ 
w SWOIm rod'za,ju. Sta:ranll1ość w wybo- brazlle dwooh. postow ~]otą ]:lrz,t,rzymuJe 
rze słów, wyszukana UPTrlejmość w ka~ ~pelt\:kJeifa w. Je~o ~rzesle. po czas ~dy 
żdym zwrocie sk.i!elf1owa,nym dl() . llZba obrad~Je . a~eJ n"<ld wa,llka z. papl­
lJle~ strony 'iZby, i ciągle poW't~~j~~; zmerrn d annll~nlaI!1UlZmem, bo te dW'I1~ ~pra 
,s,ię IerKIk,[ ukłon w stronę głowy izby, wy byty wowc.z.a,,\ n~ Po.lf~ądu:-u ~z'Le:n­
UJ1C'llQJll , do k,ti6rego 'każdy posef f-U'ZY wej- ollyun. Po tym ~Qi~flukcIe, ha!rlW'nn,e .u,~hwy 
śdiU j' wyjśdu z saili jes,t oboWliązaJny j OOIl1YII11. na obraz~.e, przyszJo do Jeden!3.­
które,go nikt, IlIa/Wet w pośpiechu n~e 0- sbq,1etm~~ rządów P31rlamenJtu. Abe. .t~,n 
puszcza. Bo oto /llia środUm. p'omiędzy eopllzod ł Ilnm~, tlU'l'11<;tczą mam znakoliHcle 
ławaun~, na dużym stole, leży zfote bcr- powa~ę, ~to!ą sobQ.e pa:r1~'l!Ie[l:fl wywaI~ 
lo, składanie tam P'rZy otwatrciu P'O,g.ie- czyI, 1 ktorej strze~~ czuJ'11l'e, J'ailco swej 
drenna, a w głębi, na fotelu, jakby Tlrl{)- nalSWJętSzeJ tradyc)'L. 
nowym, siled!z:iJ w nodze i głlaldkq,ej, sędz.il(} -----
wsktej peruce wszechwl1adlny sp ea.ker , 
który bez dzwlQ'll'k1a. samem powsfu.nJem EKSPLOATACJA PUSZCZY BIALO-
z krzesła uśmile!l"za gwaT, PlflZywraca po- WIESKlEJ. 
,pz'ącLe,k i !kieruje j 1zbą. Polska Agencja TelegI1.ficzna. 

. I to nilet'y1lrko podczas tak sielaJlllko-
wej dystkusli. Oilo z ZIaJ jego krzesł,a Warszawa, 16 kwietnia. 
wc:hodz~ Ina salę kj1ku minastrów. z W związku z notatkami, podanemi 
drzwd na'Plrzedwko zaś ciS11ą się na sa- przez niektóre dZIsiejsze dzienniki, jako­
lę posłowne, zapelTIiilając w k'l"Ó'MCim cza- by rząd już podpisał w dniu wczorajszym 
sile rawy. umowę z firmą angielską w sprawie eks-

OCZeHWallą j,e s,tl erIlllll1cja,cja rządu w ploatacji puszczy Białowieskiej, wyjaśnić 
spnatwie draźEwej., a ba'l1c!.z,o dla same- należy, że umowa dotycząca eksploatacji 
~o n''Ząd'U klop()lt'liiwej. puszczy Białowieskiej i innych terenów 

Pod n.acIskiem sikrajnieiszy'ch swo- leśnych toczą się pertraktacje z poważ-
10h st'l"ollr.1ąlków rząd Partj~ pracy wnosi ną firmą angielską, której przedstawiciel 
ustawę. której klauzula pierwsza unq'e- sir James Kalder przybył przed kilku 
JIlożliwia .eksmisje lOkatora. nie mogą- dniami do Warszawy. Pertraktacje te ma 
ceJj!o płaCIć czynsZU z powodn ruemoż- ją być w najbliższym czasie ukończone. 

au 

aby uczyni~ świat niezamie­
szkalnym dla ludzi. - Kula 
ziemska może zamrze~ z po­
wodu starości lub kataklizmu. 

-o-

Od czasu, kiedy kula ziemska un.o· 
siła się w przestrzeni w kształcie mgła­
wicy, uczyniła ona pewien postęp. Czy 
z tego należy wnosić, że ziemia po prze­
byciu całego szeregu faz, w swoim ro­
dzaju, zbliża się do swego kresu? Nie­
którzy uczeni twierdzą, że to jest nie­
wątpliwe. 

Jest rzeczą niezaprzeczoną, że pew­
ne siły działają stale, ale skutecznie, aby 
uczynić glob nasz niezamieszkalnym dla 
ludzi. Siły te muszą wreszcie doprowa­
dzić w bliższej czy dalszej przyszłości 
do t. zw. koniec świata, o ile przedtem nie 
zajdzie jakiś kataklizm, który tę nieunik­
nioną katastrofę przyśpieszy. 

Faktem jest, że sprawa końca świata 
zawsze ludzi bardzo interesowało. Tylko 
hypotezy się zmieniały, ale zaintereso­
wanie pozostawało zawsze to samo. -
Niedawno czasopismo "Scientific Ame· 
rican" poświęciło studjom nad temi hy­
potezami obszerny artykuł, z którego 
wyjmujemy ciekawsze ustępy. 

POTOP. 

Jakkolwiek wydać się to mołe para .. 
doksalnem, to nie jest jednak rzeczą wy­
kluczoną, te ludzkości dokuczy kiedyś 
bardzo nadmiar wody. Sądzą, że w głębi 
ziemi odbywa się ruch zmierzający do 
wyniesienia pewnych pokładów geologicz 
nych, znajdujących się obecnie pod mo­
rzami - ponad ich powierzchnią. Jeżeli 
proces ten odbywać się będzie w dalszym 
ciągu, to może nastąpić chwila, iż prze· 
strzenie, zamieszkane obecnie przez lu­
dzi, zostaną zalane wodą. Będzie to pew­
nego rodzaju potop. 

OZIĘBIANIE SIĘ SLONCA. 

Jedna z bardzo popularnych hypo­
tez opiera się na twierdzeniu, iż słońce 
stopniowo się oziębia. Niektórzy uczeni 
przewidują, iż z chwilą kiedy słońce 
przybierze formę zwartej masy, zacznie 
się szybko oziębiać i nie będzie już da­
wać ani światła, ani ciepła. Planety sta­
ną się martwemi gwiazdami, tia których 
panować będzie nizka temperatura prze­
strzeni międzyplanetarnej. W takim ra­
zie za przyczynę końca naszel10 świata 
możnaby uważać jego starość. Glob nasz 
jednak może paść ofiarą przypadkowe­
go kataklizmu. 

KATAKLIZM. 

Najprawdopodobniejszym katakliz· 
mem byłoby zderzenie się naszego globu 
~ jakąś inną planetą. Od czasu do cza~1,! 
astronomowie komunikują nam o poja­
wieniu się jakiejś gwiazdy tam, gdzie jeł 
dotychczas nie spostrzegano. Niezliczone 
widzialne słońca spacerują w nieznanym 
nam kierunku, podczas gdy gwiazdy mar· 
twe błądzą niewidzialne w przestrze­
niach. Istnieją przypuszczenia, że zda­
rzają się niekiedy pomiędzy temi gwiaz­
dami zderzenia i że nagłe spotkanie się 
dwuch słońc doprowadza do rozbicia ich 
mas, powodując pojawienie się nowych 
gwiazd. 
Dlaczego więc nie przypuścić, że i ziemi~ 
nie jest zabezpieczona przed podobnem 
niebezpieczeństwem? Nasze słońce i te. 
go świat planetarny zmierza ku konste­
lacji Herkulesą z szybkością 19 kilome­
trów na sekundę. 

Kto więc nam zaręczy, że na jej dro. 
dze nie znajdzie się jakieś niewidzialne 
ciało niebieskie? 

W tak misternie skonstruowanym sy­
stemie, jakiem jest system słoneczny, wy­
starczy minimaby wpływ zewnętrzny, 
aby wszystko podważyć. Ponadto jest 
rzeczą bardzo prawdopodobną, według 
opinji pewnych uczonych, że na długo 
przed owym kataklizmem, całe życie 
kiełukujące na ziemi przestanie istnieć 
pod wpływem katastrof poprzedzających 
definitywny kataklizm świata. 
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Lola Gzyms-· ódzka Tit-ne l Jaki będzie przyszły seZOll 
Wesoła tragedja rozpalonych zmysłów w 50 aktach. 

Migawkowe zdjęcia Stanisława Dobrzyńskiego. 
teatralny. 

j
l Nie należy teatru dla szerokich mas oddzielać chińskim 

murem od teatru, stojącego na wysokim poziomie. 
-::-

Rozmowa z dyr. Kazimierzem Wroczyńskim. 

11. 12. , 
A Lola tet serduszko ma I kiedy nadszedł wiosny aas 
Bynajmniej nie ze stali OkQwy zimy prysły 
Przystojny chlo'p! Aż dusza ' drga Poznała Lola, że coś, coś •.• 
I tak serduszko wali. - Ma "rozpalone zmysły". 
Więc bez namysłu Loła Gzyms A w cichy wieczór, kiedy 
Chce gasić ognie święte Spowity był w ciemności 
Co płoną w piersi, bo od lat . Powietrze, pełne było drżeń 

5prrawa P'l'zY'szł:eg{) sezonu teattra.Lne 
go r'OzsiIrzyglllię-tą z()s~ała m wtorko.­
wem p.oSliJedizle'I1.isu magiJstlr.aJbu defiil1ityw­
nie. 

M,agJ.9tra't pOS'1:mJowi!l zW1n6cliĆ się do 
dyr. WII'OCzyńs'k;,eR1o i rz:aPTopon.aWa:Ć 
mu wS'zczęcie pe-rtralktbaJcJi w :SI)JI.ra:WUIe 
gma.chu telaltra.Joo&"o. a na'Sltept.J,ie oanó­
wk.m.e z,os.tra'll-ą warunikf 00. jlaJkich diy1r. 
WtroclZyfl'slkii, będ'Zfie tea;tlI' prow.aóził. 

WledLe JltQSi'adanych Vl'zez ftii8.S Wla­
dlQ111'O'ŚCi wanmki -re ńie będą się zasad­
niczo 'różnić o dtych. ialde dOtąd umo .. 
\\'a Przewidywała. 

ZwracruIiśmy s4ę więc 00 dytr. Wro­
czvńskiesro z prośba, by zedlCtaIl' J)i(r 
dZ'iJe\.i~ się z narn& swemll pogllądattm w 
spra WIlie p-rZ'Yszł~g() 8e'Z0J1IU re.artlrlalll!lego. 

P. WIfOCZyń&kl chęmie za.d06ć-
uiQZ.yni~ tej PTOŚ'bre .jj w ,fOZmOWiie P'O'W>ie 
dział m. tn.:, ' 

- K WleStję pTQwacft-rend;a w ,ŁXxbvl 
dwu.ch re:atlrów uważam za zupełnie 

park wskazaną, a nła!Weft ba'1'd!zo pożądlctTIa. 
Sądzę jedma'k. że nie należy teatr dla 
szerokich mas oddzielać chhiskłm mu­
rem od teatru. stojącegO na wysokim po 
ziomie. 

~rwiec i }iJpiIeC prowadzić będę 1eattT, 
tnliesz.a1ąc aklt!orów megQ zesPlOfu z przy 
by waJą.cemi; -na goścl~ występy att"ty­
s.tJa'lni: scelll WMS2aWSlklCb. 

Jedmą z 1trudłJOŚCi. ja!k'iIC sądzę .mml 
do pOik0I1<lln~ - to sprawa gmachu. d1a 
teatru, gd'}'1ż dotąd pład.ł tleartlr olkoło 
9 miJja<rdów. 

Sądrzę jednał, 2J.e pOilmafię i ~ trud­
'OOŚć PTulam:ać t p.rzy 'POparciu ~pol'e­
c.zeńsTwa ot,az prasy ,!ódz'k:iej tetatfu" w 
Łodzt posmwićna 1:raikim poziomie, nta 
.taki w zU'PIe'łJtlości, za'Sl'llg'Uje ro W1l'~.łh-ie 
środ!owislro wytw61ncz:ości: i eIrl.ergjil 
l'1ldrddei m 

Teatr 

00 wojska czuje "mięte".. IOd ciepłych słów czułości. 
, (dalszy ciąg za chwilę) 

Racz,eJ je,dten re'altr w~nli'oo Imłi·eć chlaJ- Godzina 12 w południe. 
raikter widowiiSlklOWY (Szekspir, rornan­
tycy i~d.) a drug;i - charaJkrtea- wyłącz­
nile 'kamera.my (Molier). 

M 

Zgrzyty. 

Czem jest miłość. 
Wy, co rozstrzygacie 
Wszelkich spraw zawiłość, 
Powledzcież mi, proszę, 
Czem jest w życiu miłość? 

Nie wiecie? a ja wam 
Powiem z przyjemnością: 
Wpierw Jest miłą, potem 
Staje w gardle - ością. 

Do płci pięknej. 
O, czemu, droga pIękna płcI, 
Choć prawo boskie każe ci 
BlI.tnlego kochać, jak się zwie, 
Ty wcale nie chcesz kochać mnie. 

Nienawiść tryska z twoich lic, 
Choć nie zrobiłem tobie nic, 
Ach, wiem, gdzie tkwi nfeszcześcfa ok 
Właśnie trza zrobić tobie coś. 

at. ... • '??!'6 e§·MF5E6ł*tM 

Poz,alVem zrrletSz.ią ł t.e·a1r k!amero~lny 
ulj]rzymal!by swe dotychczaJS,CYWe z'ada­
nra i cele, a wlh>c plOz{)ISialyby prZJe'CbSJta­
w,iemi'a zrzesz.eni'olwe ~ I'QbOltnlicze. 

- J,ak p. dyr. zlalJYai:rtde się Dla! ikwe­
stję zespołu w tych teaira'ch? - .' 

- Byłby to raczled jle'den duży Z!es­
pól. b::zący około 50 osób,' talk: jtalk ro 
zwykł czynić, w swych iJeaJtrach Szyi­
rmn, tak jako to ~ę Z'Te'szta plralkfyiku}e 
w wi1e1'U teatl'ach nla za.chod:Zje, 1kltt6re 
taką wtaś'I1'i,e pO.silapalą or~M1tzocję gD­

spoda'I'CZą. jaka ~wdad.a n:aj[epd:ej po­
. trzehom teatru. 

Obocny ZleSpół', a w ka'Żd:yun mzie 
trzy czwa'rbe tego zespołu Ultw01[izYtla.fby 
mooną pOdstawę, o OPIfOCZ tegO ściąg­
nąłbym k,j,blru wybHny.c,h <IImr6w. a 
zwt-<lI$z.cza dohlJ"Ch reżYlserów, kJtl6rych 
bra:k siftluie mi silę dalł we znakU. 

Oprócz tego Ziata..'1!g.aŻ'o\Vla:tlbym sze-
:reg młodych. lalle z.dIQ-!lf1ych Slił allmJor-
skich. 

W fy1m rem lf1~wtązałbym jut ikQttl­
taJkt z kWklU wybd1nemi teżys.elrnmi, a 
sądJz-ę, że w tym f'Oiku chę1ttlliej się ZIg'O- ' 

Gzą re obięC'i1e stflanowislka w Łodzdl, g~Ż 
beatIr lódZlk:b zdobYł Slobie już w-oiąg1u 
rOm pewną fe'l1ionw. pewTllą mar~ę. 

- Ja.k P"m dyr. wyobraŻlal sohie re-I ""y zgasić papierosa - niekoniecznie trzeba wzywać pe:rlt:u:ar w PTzyszJ.ym se.zooNe? -
Straz Ogniowąl - Będzile OITI nie,wą:tJpllliwile stJać l!}El 

Zbyteczne alarmy. 

wysokim pozilOmie, C7...egO w seZonie bie 
WCiZIOraj w rgo(łlzil!11ach wdecvolrtnyc:h' ni'e byłoall1l ZllJlClIku P'Oź'aJru, Iai ,~ Jio U\CY1TI nie mogłem tłskntecz;nlJ.1ć dz,ię;kt 

najr·ozmt&Dts.zy:m względlolII1~ w .pi:erw-IJlIiJals.to wstbał.a zaala'rmowame auta:mi 
s/lra.Żlacldeunlil, pędlząoem] w trzech Ide­
runJklach: w sUrOiI1ę uilii\cy Cm€ll1lVaIJ'\nej. Za 
wa.dztlde~ j DzIi~bnej. 

Ludzae PTZysUa:wali na chodlndlkach. 
ł"Obrz.ąsa:1i głow.arrtil ~'szlCipbaH pooiJchu:, 

- Znowu p~woo ilabTYdm. .. 00 to be 
ltzrue'? 

ULiczl11icy bd!eg1lJr Ślrlod!ki'el111 uli\CY, wy­
IIl1iaIOhi'WlaJli rękoma, PQgw~zdywaJ·i. QIp'O­

w.tadJaijąc sob1e 1l1~I!Wzajem o st1ralSz~wch 
l\Vypadlkocb, z,wę~10i11yoh trupach ittdL 

Cóż si'e ;edlnak OkGlZadlO ? -

miny dymd~ IlTIOC-Q , 00 ue:SlZltą zdlatza sz.ym rzędzie z pOWod'tl bT"~1tl UQpo-
się dOOć często. wie,dlndah reźyseTów do dra.ma<t"ów. 

Wie- wszysrt!kliiCh iIrnecll w'Y'pru:lIk,ach 
wzywlCłilliO SItlra.i na prÓ'ŻlllO, Jlamżaiąc 
kanie ~ lludz~ I!1Ial wy:tJeczine trudy ~ s:Ze­
rz.ąc na '11'lkacll mliJaJs'ta dleoorwującą pa 
lTlilkę. 

- W jalkiJm ki!e!roofkłu , ild4 pJl;a:ny V. 
dlyT. w IilI,ilj'bl~ż-<;zynJ ok,res1i1e czasu? - I 

~ Wys,uawj,a'rn wkrotce ,,26th! rę~ 
łUIWiczkę'.. sztukę współczesnego pełną 
dy:ntadtI1'kf i ~ks'PTes.fi węg1erskie:gIO dra­
ma:tur~a Bacony·iJego. na.s,tępnlie .,lmia .. 

Woboc ~go ~ilnamy m'Z je- na damu świe1ma k-omledjl.ll Sacl1y GuiJt-. 
SZC7..e: . j my, a w:reszcie glęholl<ą sz-t'U!kę zJtlako'-l 

. _ milbej art'YSIt!k~ uealuralłJlejjJ liiteraltIki 
1'.10 glalS:ZetllJa ];amp, ma!SZY1!l~ spnry- Sz.czeplki:noj .,._ Kupern~1k p.t. ,Za Ik;U.J1iJsa­

busowych li: p-ap.iI(7IOSÓW wySttla:rczy lek- m!". 

ildle dlm'llcmńlęde b możm *' ()be;jść bez K011'CZę g.ez,o'n z:~mowy 15 rnaia sZitu-

W niedzielę dnia 20-go i w po­
niedziałek dnia 21-go b. m. 

1 przedstawienia 
L dla dzieci. 

Udział biorą: 

Gustaw 

c 
Bolcio 

CI i i 
Mie[ly~ław liJOW~~i 

Czesław 

Skonecz y 

A. MAKA ~WA 
. L Z ~----=.~ 

Ia~enu Mar~ow~~i 
Bi1ety do nabycia codziennie 

w "Casinie" od godz. II do 2 . 
pt'zed poło i od 5 do 8 po poł. 

;;C:! ::==-.:::._ = 

pomOCy s-tiraży o~wej. Iką pc}lskieg-o atuJtora. Następnie pttlZeZ 
Odty po pIi>ędu mi!lTutach dz:ilelina nar- --XX--

Im ~ SItam.ęła na mi!e)scu wY'padlku Ego. 
Szofer szkolnego samochodu wojskowego 

Turyści-Reprezentacja Łodzi O: 5 (O: 2) N2 33-34 
winIen być podągn~ety do surowej odpowiedzialnośd. :Powyższe zawody odbyły się .w dniu 'Reprezentacji, której atak trafnie, zlepio-

.... ezorajszym na boisku Ł. K. S, ny wykazał dość dobre zgranie, 
Impreza pod względem materjalnym Z powodu słabych tyłów nie mógł atak Wlczoraj por:cl. vod~za:s W·ZltllOŻ()fle.- 11 zdwoilws.zy szybkość um!knąl. 

ftie I powiodła się absolutnie. Turystów często zagrażać bramce prze- go ruchu' ul1czmeg'o sz[colny samolchód S ądlz,im y, że władze wlOjsikowe, kt~ 
Turyści ~stęPU!ą z liczną, rezerwą. c~wni~a, gdzie zre~ztą bronił świetnie wojskowy m. 33-43. n.aJedla'l -na: 'P,rze- ,[le tępią z taką sta:nmV'czooc1ą i,:!go rd 

Repr~zentacJ~ Łodz1 w składz1e:. mezrownany K~ras. .. chodzące~ prZleiZ ]·ezd'Il3 ę stCl!reo-'o żyda dz,aiu wybrY'k.i swO'ich sZlO~elróW. T1~ 
Ptlc, Karas, Bestek. Dreger, Wehszek Trzy bramkl dla Reprezentacji zda-I' O • .-l '" , , 

Hanke, Śledź, Lange, Hoffman. Segał, był Segał, który śmiało może wystąpić w ki~,or~ szedł ~, koszY'k~ml. Zyd .pr~e'WU:lo- omieszkaj" i w tym wypa.diJm poci,ągnąl 
Durka, teamie Łodzi, . l CJł S:ię 1 odl1l'Osł p-OwaZJ\1e obrazemla C:lI(t- szofera samochodu szkovneg;o m. 33-~ , 

Gra otwarła z nięznaczn!\ Erz~wag'l. S~dziował P.' O!tQ. raj mimo to §arnlochód niJe za~zyma'l ~ię do s'll>f.owej odp.owledlzJ.alnośdc 

r 

/. 
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IŁódź 
i 

"lOJE rf'H~IATtmY, 

zi .oląg. 
. Mam już taJki z wyczaj, że Space.rU-: 

j~c po ulicach mj~ta , 1ubie zaglądać w l 
OiJOlll wystawowe, a ~.7-cztCg'ólrnie CZt1~ I 
~ł1aibość do wy~aw 'kiSi.ęg'a!rsJdoh. I 

<;::hoć Wll'Cm, że żadnej ksi:ąŻJki nie 

fes! " naidroższym mia·słem w Polsce.'.~ 
Warszawa jest praWie o połowę tańsza ••• 

Należy usunąć jaknajprędzej te anomalje. 
-:0:-

Ołos warszawianina o stosunkach łódzkich. kUplę z przyczym odle mn:ite ndle!zail>eŻ­
iIlYch a-le c~m wystarczy mi }:XrZleCZy 
tać tytluły książek i nazwilSko awtlara Nie Jestem bynajmniej poraz pierw- dzieć) nie posiada żaden kraj na świecie. w Łodzi aż 500 tys.! Jest to taksa uchw& 
by .wiedzj~ć 00 się d~leje w nasz~ szy w todzi, nie są mi więc obce specy Z przykładów można się najlepiej o 10na przez łódzki zowodowy związelf. 
św!~ku lil,tera('ko-artYlStyCZill'Y'lTl. ficzne własności tego miasta, które sta- tem przekonać: dororców domowych i wywieszona we 

Wczona~ w~:lŚnie, jd~c do teciaikcr;, wl'aJ'ą J'e w d ' 't k ' Kurs dZl'enny doroz'ką w Wars"a"'l'e tk' h b h 'd . , . zrartJl1Z}'Jrrlllłcrn SIę }}rzled \"''Y'SItawą Pisze - rzę Zle ,mlas ecze prowm- "no wszys IC ramac na WI ocznym mte) 
ra ~ od rrJl~chc~'I1i:a r;:.'Ucilem Olkiem na cjonalnych. Ale bodaj nigdy jeszcze kosztuje półtora miljona marek, a taksa scu. Biada temu, kto próbuje uszczu­
ko1Qrowe okI':"!:(i ksi ąż.e&:, i chciałem rJe można było zauważyć tych rażą- ~a jest przestrzegana z równą skwap li- plit nieco ten haraczl Wyzwiska, zło­
.p.ójść dalej, gd'Y wzrok .. tn6i 'lAllw.lym,ał cych sprzeczności, jakie rzucają się od- wością przez dorożkarzy jak.j pasażerów rzeczenia, ' jakich świat nie słyszał. 
SIę ~gltl ne. g13.lblot(:Jf;, "{~'Cej tuż prz y razu w ocŻy przyjeżdżającym z War- Jakież wielkie więc było moje zdumienie Przykładów tych przytoczyć można 
dlr~~~<f.tC'm (J;';;:z:y i jeszcze ra-z Pt'ze- I szawy. gdy w Łodzi zażądał ode mnie poczciwy bardzo wiele. Wystarczy zrobić pobid 
~-rem. ': Dżiwna rzecz! Warszawa. oddalona mistrz bata za kurs od rogu Cegielnianej ny przegląd cęn, umieszczonych w 

- Tak. .. Talk jest... Nie mylę się ... I jest od Łodzi' o niespełna 130 kilometrów, i Piotrkowskiej na dworzec fabryczny oknach wyst-awowych sklep6w warszaw 
:9Henryk Jabłoń, AtaZUtek. Nakładem ale jakie szalone różnice dzielą obydwa 5 miljonów '(1). skich i łódzkich. Różnica tych cen wa. 
'łntoi'a. 1924 r I, • t • ta N' h b ' "b' N' 'Ił • h d d ,. l>.lH~ • fi . 1 J .L.-.!.... etruas. le c cę ynaJmDleJ za le- a zwroconą przeze mDle uwasę, ze a się o 2S o 50 procent 

l"~ m:.am p. el1ry7Ka ahiJU'I1\rd. . ' t ł ' 'b k k l' .. I' k t " t k d kł 
. OpowIada'no mi. tylko o mm, że jest .l~~ u g osu .w spr~awte ra . ~ ana lzac)1, na ezy wsza '- rzymac SIę a sy, o rze Są to takty tak rażące anomalja, Ż6 
młodym, UJtalerrUO\\"a!'lY'lIl piami:stą i że dzturawych chodmlt6w etc. etc. iż ,tak.sy dziś. "żade~ dryndziarz. nie p.o- człowiekowi, który się naocznie o tern 
odważył się w roku 1924-ym W'Y'd!ać . Są to rz~zy, do których wszyscy już kaze, bo kazdy poządny człowtek wte, nie ' przekonał trudno jest w to uwie-
~.ą k~~cję ._- "Mla!zrureikt" . przywykli: stali miesz.kańcy i my przy- ile kosztuje owies i o bele kilka marek rzyć. ' 

Zgrrrzyt ze PO szk le. jezdni. targować się . nie będzie". Gdzie lezą' zła? 
W 1924-ym roiku, gdy \VSZySit1k.i1e bl- A k ł" , . , , K" P J_ F Ił przyczyny tego 

"'J.a:mie mzbrzmlile'Wfalją m ~Ql]' T"'~I- rty u mOJ pragnę pOSWtęC1C sprze- upUJę papterosy. ac~ę" ervor . Czyżby w tem, że łodzianie prt~-~"'-
" -r ' e crą " JJUI , , •• • • • l' . t k Pl d e J'aka bo 'ą"'uJ'e .y W'-r J!l"Y • "la'l1ga'. "Pox-trot:ta', i szymiJma.n cznOSClOm pleruęznym, Jeze 1;' S1ę a acę sprze awcy c nę, o Wl.. zują zbyt mało wagi do pieniędzy? Bo 

Ja opętała wszyst!k1oh o.d s t fvn dio "'łów można wyrazić, jakie zachodzą pomię- w Warszawie, to zn. 1.260.000. Otrzy-
1 • d ~p "" , rz.ecz rzeczywiście zastanawiająca: w 

g<i!yL .~,SZySi!Ko 1alŻ rga od skocznych dzy stolicą a polskim Manchestrem. mu; szorstką odpowiedź: Koszluje miljon 
me 'O" k b et h' k Łodzi banknot 50-tysięczny wycofany OŚ .. 'ut !l 'aT ~~~ PIosem.e- - ktlOO Dziwna rzecz, poprostu niepojęta! trzysta",,, "Jakto?" - "Te śmiecie może " . l b' gd t 
tM:ru~~ aaz:::ęr.a.'('!Ys WiJ 00. wtircIlOk plUh1icz- Jedna i ta sama waluta posiada w pan zabrać _ mówi wskazując na dzie- WJUZ n~em~ z100t t~gu~l_ y ~mdcza~m w 

. Czyż to nfie helZczdność ? obu tych miastach, oddalonych od siebie S!ęClOtySląCZ 1. a samo z tnnem1 ga- t ś' 
''' J .,HI .... ,-'1\ ... ł " . k' T k ., arszawle - ySląCz.Ka poS1a a Jeszcze 

r - ... , . ' , , Gr d P . Ił k swą war o c, 
vz,y patn. pan:i-e labrot'l, lIli e r<>z1l!ll11e o trzy godziny jazdy, odmIenną wprost tunkamt paplerosow: H an - nx 0- A ' l' k h 

re pam wPmwadlza d!yshwrtrnonję _ p/afn siłę nabywczą. sztuje w Warszawie 1.080.000 marek, w ' . moze na ezy szu ać prz~~zyn ty~ 
.- muzyk?.. A . ". t 'st d ' ć k t Ł d' , 1 200 000 ruezdrowych stosunków w apatJl odpOWie 

Czy pan 'wie, że gdyby pam nawet N' r~zmca a Je ,os po a, n~, t k' o Zl zas. . . dni ch czynników administracyjnych? 
napisał tysiąc razy lepszy Ma n. -' te WIem, czemu mozna przyptsac a le Inny przykład: w Warszawie za otwar 

·n. "zure.j\, l" k' (' . ł . ,. b ł" d o cy 100 tys mk Jihrt ~o nie kup'~ a liichą, bez-waTtości-o- anoma Je, Ja te smta o mozna powte- Cle ramy p aCl stę oz r . . ., 
Wą, JIaIZ.z-handi()w~ piosemU<:ę rozchw-y­
/tają W -oka mg1J1'berniu, bo 10 <łz:iś modne 
bo to - mJe nie wa'rtle. ? .. , ' 

Bardzo m~ pamta; żaL . ml-ody kompo­
~ytborze lódzkil.., . Migawki sądowe. 

Tak maJo ma.s-z· w &obiJe sctr"Y'tIu 100.­
'ZC'nrr'~rn·SL'a. Nie umlle:sz zaw'" '. 'lld;'.i1()ffi 
.:r.la\ ir<st~l1rkta'Ch słabych, jn)t j"k jed 

-::-

q']( m'~ć przeciei umiesz . 
.AIQ L.a jedno ci dJzriękuję. 

Sensa.cyjny świadek. 
r 

T' a1o\va~eś !J'am honor, Honor 1924 

fr· d,·ś - - za stO .. a!lbo za dJwi.eś-
.. "'.ida na jalkfi1ejś pótoe ob'Ok 

,. (:" i plavy" 'twój "Maz'l.lre~~·. 
l ią rek W}'IdJa.'Tl,iIa, po'k--l.wają glo 

- ,maż .:.ę rozśmil0ią i rzellrną: 
- No, ntQ, no... BoIski. 

. Handel własną krwią. 

- ~ opowiedz pan od rpoczą,ttk'll 
- POWriIem jak byJo, PTOszę wyOOkiłe 

gosa,dIu ... Nic trIJi!e tllkrryię, B6g mt świlad­
rldem, re SiZ.czerą PTawdę po>Wlilem ... Więc 
by10 tak .. Jre!S!tef!11 sobie resfuUiI'aror.em, 

piIOISZ.ę wy-sO!kileg'O sądJu ~ OC'zyw.iscie 
ucwi'wyTI1 cztf(}wielk~em~ 00 mwe't żona 
~ dJzierc~ własnl()l!'loczl!llire mogą p<>Świlad­
ezyć .. NikQgo je~iCzre,. p(Jk~ żyję, nie za. 
mardowar:em, cze'go, dlaj Boże, abym i 
do śmrerciJ me dlOC'reikal ... 
. - O ~ w:iłemy, mówde jaij{ to DY-

l ';CSJ:tUci pala T OIJ11aSiZ Kant, sMSż noc- ło z tem ~laIlltle.m ... 
.lIV \V iednym z wielkidI m:agarz;ynów. _·Pros'Zę wy~o są<lll1, 00 byto 
11'0".\ ojoiski,c;h wilciioc zn-le n ie Wliele ' z.aa-a- z tym plantem. to cJ.1Y'00:. saun pam Bóg 
.. 4 S\V'.m Sltróżowamiem s!k:{).fO wym- wie o 'tlem w !l1'iJeb:i'e ... lako nie urrnywa­
lazł sobie inme zajęcire bOcwe Ikttóre mu jący się do Boga res1tlaJuM!t!Ott', warem 
wcale ni'cz'ly przynOSi doclJ.6d. . ty11Gco tyle, że gość ~ do mndle 

. tlandiuje 0'l1 PiOproSltłu wl:as:ną nru-wja, nakola.cię, jailro, że . wiedział, że u mnlie 
).f 1arując swe usługli, po szp iJtlailiach ~- wszystlko zcJlrowe i SlmJaCZIl1ll'le gottowa:ne, 
]y. choclz ' o przela'11lire krWi chaT/emu kiM przyszedlt w:i:ęc gość dJo mme, ,proszę 
ry jei po'trzB:1Juje. 'wysokiego sądu, P'OwileSt1 paIfu na wdte-

Zawód dobr oczY'I1mgo prze-lewamiia waftru, }alko, że WlileSz·a'kkSw w zaJkładzJe 
wła~neti krw:i roz'P'QClZ;ą l krwisty Paa:I moim tt1de brr~, bo to Iolkai ;sołildłn'Y ~ byle 
Kaul przed 10 laty. Bywały czasy, lde- Jalk si'ę ruie prowadzii, powJesił. ,vti~c pal 
Jy wciągu 2 tygodni podd,a,Wia,t Slirę 1mzy 110 iI1Ia\ W'iieszra1kJu, }}roslZę ~ego sąd'll: 
r,<:lzy tej ope'l'acji. usiada' PI"ZY S'toliku, bo i u m:nIile Sloo1ilkl 

- N9. dobrze, a byt lotoś wtedy u 
was w restauracji'? .. , 

- Mój interes, proszę wys~e'go 
sądu, ma dwa weiśda. j.e'dtt1o z iir1001tu, 
proszę wysokiego sądu, drogre z oficy­
I1IY a w drugim piOkoju proszę wysoik.re­
go sądlu, si.ed!zi.e:lii' jacyś wotsikowi j P'li 
herb.a1lę na przegryzKę .. , 

- I którędy wy~1;ii? .. 
- To tIaIk samo jakby się w Y'kradJl i , 

bo of'icyną wyszli, a ni'}{!t. ich ni>e z.:wwa­
ży'l, proszę wyooikiego sądu, bo i jak 
Skoro w odmu za pozwol€ll1li:ern mmu 
troje dziled [, ~(Jl1ę, ft\rt6ra mi w itn-tereslie 
l1JkZ!t~m PQlmóc nie. mOże, byłem więc 
sam, a że drzwi oiwl.er-aią soję bardlzQ 
cLch o, wy$Ui nies'P'O's tr'zeżenire a porem 
już palltla nie byto... \ 

- A k1ed.y to by,to ? .. 
- AmiO... Bóg m4 śWiladKrem, że mre 

pamiętam, bo czł-owiJelk ilaikJi zahl3JroW3!t1lY 
a łjjo to, a: to tamto, ciągle jaJkieś ~Ialt!k:i 
jal1<Jileś zmarltw,ienia ... J)TOS!Zę wyso!kiielgiO 
są<lu. Bó'g mil świadlki'elm, 

Roota:Ul11atm Bcles.f'aw · Żbik został 
uwotruiony od Qdpowie<kdi(llllOOŚCi1 sąd<P 
~, , J~ 

Za każdy raz z.aT'abia od jed1J1egQ do są, a, jakie U'SBa:d~ więc sobde my ~rolr­
trzech 1'ysię.cy dolarr-6w, W ci'ąg:n 10 klt ku, f\:/OIp.rosił o jajeczn.ilCę na dwn, ja'Jka ... 

p.oddat się już 59 operacjom. ",!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!..!!!!!!!I!!!!!!!!!!I 
Oświa·dczyt, i e moŻJe. bezlm'Mi.e s<>- ~ 

me na to })OzwO'lie, gdyż jlalaa nll1100two 
surowej cebull~ która wzbogaca mu 7.!<l­
j.:'lSY kTtwL Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 
.' Służąca - iołnief':rem. .. Skutki pijańst~a: . , 

1J ' . ...!1 ~..1_ A_ 4O-1etni woźnica z.e ZduńskJeJ-Wolt 
"'''k I.srn

O 
,rap.,:-va~~~~, UI(JIn<>SZą: '1:!y- Szczepan Zieliński na Zielony Rynku, bę 

",l' a .' ""TIloe ... _L-I .ll(:\!JU!erOW1aJ m.a'J.:fbła 1 •• tr ź dł od . ł 
siie w .o.wbtliswym kłopocie. Obo,' w ty1go-! aąc w stame me ze wym upa, nlS 
d ' .:I~ ' te ~.t b t szy ranę głowy, . 
.'nlt ~rz.'t>UI:);Włf .' cZ\n'Y1l? zool4'la .' e'Z SIU:- Zielińskiego opatrzył lekarz pogoto-
zac€ll. g'Cl'yz s mącą )e~ - 'P'OwolJaJn'O clio wia poczem odwiózł I!o do szpitala przy 
wojsika- ! ! 1" Dr k' , 

Do wojs./ka, tak Mbow:item . Kruza'lmiie- u ICy ewnows tej. 
ra X. za'P'iJSa'l1laJ zootlala W:± po 'I1JI1Odlzenrl.u 
\. aktach jako chłQJ;!ie.c ~iOO'iIem KaZp- Z drabiny. 
m~~rz .. Po.ryilewa,ż 'w Wmiedrsz.yoh ~~~h 4O-1etnia służąca Teofila Galus, sprzą 
~.bla W'It~ SIę poa:n!d ~I~ w~i'Ph('",QSć, tając w Resursie rzemieślniczej (Kiliń­
.alk,o d~Ie~rr:tk~, dlaloo Jej <tz:łrewc~ęce skiego nr. 123) spadła z drabiny, otrzy­
s~a:ty ~ n~rewlle~e- ~cOOwaaJ:1e;. ~ mawszy obrażenia ciała. 
~l'l'eJ W a!ktach iii,gu.TUjet Jatko ch~c, il ~ Lekarz pogotowia udzielił . jej po 
wrn cha:mktel"ZIe we2WMl-O Ją o.~me . 
pod grozą najsuT'OIWSlZ YlCh tar 10 st.a_mo~. 

nr. 46 skaleczył się szkłem, otrzymaw­
szy 2 rany cięte prawe~o śródrę;eza i 1 
ranę ciętą trzeciego palca prawej ręki. 

Lekarz pogotowia udzielił" mu pomocy 
na stacji. . 

Nieostrożność. 
31-letnia słuiąca Stanisława KUcyK w 

mieszkaniu przy ul. Wólczańskiej nr. 43 
pocięła się nożem, otrzymawszy zadraś­
nięcie naskórka palca wskazującego le­
wej ręki. 

Lekarz pogotowia udzielił jej pomo-
cy na .stacji. . 

I 

ferje W policji. 
Yli~n~1:ictwa przed komisją pOborową. 
Będzie mira'llai ppzyna,JmnLej komIsia o:na­
tle. i\.1.rf()Zmall()~U1ie w ,s.woiICh m'()U1ł{)!t;OUIDyiCh 
;;zynn'Ościaoh. .. 

Szkłem. . I Zajęcia biurowe w komisarjatach poli­
. cji z powodu świąt Zmartwychwstania 

27-1etni robotnik Szmul Goldberg w skończą się 18 b. m. o godz. l-ej po po­
mieszkaniu .. własnem przy ul. Zielonej łudniu. a rOZDOCzną sie 22 b, m. 

Varsovłensis, 

Wia~omoi[i IPorlow!. 
-::-

PROGRAM FOOTBALOWY BIEtĄ~ 
CEGO TYGODNIA, 

W nadchodzące święta wielkanocne, 
Ł6dź sportowa będzie miała doskonałą: 
okazję do zaobserwowania całego szere­
gu zawodów o pierwszorzędnym pozie-' 
mie. 

L • K. S. ~ścić będzie na własnym 
boisku zaszłorocznego finalistę Berlin" 
Union Oberschoenwaide. 

Prasa kraIwwska wyraża się niezwy­
kle pochlebnie o gościach. których ce­
chuje przedewszystkiem b. szybkie tem· 
po w grze. . . ' 

Turyści i Ł, T. S ,G. sprowadzają ·śtą-, 
ską drużynę, świeżą gwiazdę footbalową, 
K. S. Amatorski. Ostatnie świetne wy­
niki tej drużyny z pierwszorzędnemi dru­
żynami polskimi, dają nam rękojmię, że 
zawody będą bardzo ciekawe. 

Mamy nadzieję, że tak Turyści jak ł 
Ł. K. S. G. wyjdą z zawodów tych z ho. 
norem. 

Union mierzy się w niedzielę przed 
południem na boisku D. O. D. IV ze ślą.' 
ską drużyną Naprzód. 

LUCKENWALDE (Berlin) nJRYśCI 
Jak się "Express" dowiaduje powyż 

sze zowady odbędą się w środę, dnia' 
23-go b. m. 

SZTURM I. - .CONCORDIA I. 
T owarzyskie spotkanie powyższycli 

dru'żyn odbędzie się we wtorek, dnia 22 
b. m. o godz, 4-ej po poł. na boisku Dl 
O. K.IV, 

SLOVAN - WISŁA' • 
W1kr6roe rozegra "vWsIa" zawQdy 

fo-o:balOiWe z jedłJ1ą z czołowych d.rużY'n 
wie<lień~lCh, "SLo v attiem" , Slovrun cie­

szy się obeClnd:e w świecie spartlowyun 
jak nrailep.szą rnatrlką, po>nirewtalŹ je~ 
pierwsza drużyna łączy w SIOtbj'e z.ale:~ 
czesk1ilch ~użY'ł1 z pię.kną grą ~ombi,na, 
cyjną wiedJeńcz)'tków, SlovOI1 wys-tąp( 
w swym najlepszym skład:z.ie, k tóry 
prze ds ta w,ja się nalsrtę pnj ąoo: Hlousek; 
Ptaczek, tlame'l. Ustopad, Gruoor. O j.J~ 
ted dlfużyny św:itadJczy nl(lijJe~rej pOC:ZIas:n~ 
mdiejsce ja'klile zajmuje w mistrzo'Stw~ 
Wiedntia. 

TUlr1rn1ej międzyt1la,rodrowy wrządtwI11 
n'i!edawit1o prlZęz :1len klub, }}TZY.nri:ósł Slo 
va.nowil pię/klny sumoc, gdlyż PiQłlronał n-a 
lepszą czeską drużymę prow1rncj()'nal't1ą 
Żiden~ce. w stosunku 4:1, Z\aŚ Jugo 
sra·wię 3:2; Jugos.fawlia poko..'1ał.a w ro 
ku zeszłym Pogoń lwo~ą 5:0. 
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Jutrzejszy (świąteczny) numer 
ukaże się w objętości 

ST ON 

"Republiki" 

i będzie obficie ilustrowany własnemi zdjęciami 
fotograficznemi. 

Dziś Z 'powodu świąt giełda 
szawska jest nieczynna. 

war- IMIGRACJA DO STANÓW ZJEDNO· 
CZONYCH. 

c 

Notowania giełdowe wznowione zostaną 
we wtorek, dnia 22 kwietnia. 

MA *bWiH "s,;;w 

Gieldv zagraniczne. 
GIEŁDA NOWOJORSKA. 

Kurs dzientllY 4 i jedna czwat"itla. 
Loo<1yt1 4.35,12. 
Loltldyn 60 dni 4.32.12. 

Praga 782.792.5. 
tle1s'i:ngfO\HS 665-675. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 

PoiSKa Agenda Telcgr;l!icZftll 

Warszawa. 17 kW1.ei.1U.a. 
Sc.nat ooTZudł p()praw~;ę do projektu 

USlituwy i.mr.'~".·acyj'r,>ei, zahr~n~a,jące. \1.i o­
kresie 5 lat wS7.e~ką imi:g:recle do Sta­
nóW Zjed71ocz'onych. 

PROCES W NADRENJI. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 17 kwietnia. 
"Journal" donosi z Moguncji, te 

wczoraj przed południem przed tamtej­
szym sądem wojskowym rozpoczął się , 
proces przeciw 30 niemcom, należącym 
do tajnych organizacji. Oskarżenie zarzu 
ca im zbrodnię szpiegostwa i nieprawne­
go posiadania broni. Rozprawy są tajne. 

Dowóz do portów Ablat;;lt~7t,u i Golfu 
14.000. STREJK ZECERóW W BUDAPESZCIE. 

Paryż 6.24. 
'Amsterdam 37.14. 
KOl'lZ:nha~ 16.52. 
Praga 2.94. 
Beroo w plac. 22 i tIr!zy czwarte-23 

ee:ntów amer)11k ZllI bj.jIon. 

GIEŁDA LONDYŃSKA'. 
Nowy JoJ1k 435.06. 
Fra,ncja 69.65. 
Bdgja 81.87. 
WIochy 98.12. 
Szwajca'rja 24.725. 
tlilSzpanja 31.725. 
p.ortugalja 1.68. 
Holandia 11.69 i, p61 
Danja 26.22 i Pól, 
N'ocwegja 31.55 i p6'. 
Szwecja 16.52 i pół. 
JiclsLngfors 173.75. 
Niemcy 19,25 bHiona. 
Austrja 309.500. 
Praga 14.750. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Londyn 69.78. 
Nowy JOlt'k 16.02 i pól 
Belgia 85.70. 
Hiszpanja 219.25. 
WIochy 7.50. 
Szwajca.rja 283. 
Dal1ja 263. 
tIolandJa 598.50. 

GIELDA PRASKA. 

Amsterdam 12.82. 
Berlin 7.94 i r61 za biBjon. 
Chrystja,nja 467. 
Kopelnha,ga 570. 
Sztokholm 903. 
ZurVlCh 603. 
Londyn 148.62 i pól. 
Nowy Jo.r1{ 34.30. 
Wiedl~ń 493. 
Mad'ni 462.20. 
'Marka n1em. 7.90 za bHio,n. 
Mralrka polska 3.41 za mi,timl. 
Włochy 157.75. 
Pa.ryż 221.44. 

GIELDA AMSTERDAl'ASKA, 
Londy,n 11.69 i t1l"zy czwarte. 
Be.rlin 0.60 i trzy czwartJe za bitjon. 
Paryż 16.17 jl pół. 
Szwajcaria 47.35. 
Wiedeń O.Oo.} i pięć ósmych. 
Kopenhaga 44.70. 
Sztokholnn 70.85. 
Chrystianja 37.10. 

Nowy Jork 269. 
Bruksela 14.35 
Mlaldryt 36.50. 
M'łochy 11.95. 

WeWlI1ątrz kradu 3.000. 
Wywóz do A'tl.~lJi 10.000 
Na ko'n~ynent 14.000. 
Loco 30,70. 
Mialj 30.33-30.35. 
Upiec 28.66-28.70. 
SiieTPień 26.42-26.42. 
Wrzesień 26.76-25.76. 
Paźd!z,ierhiik 25.44-25.05. 
Grudzlień 24.40-24.41. 
Styczeń 24.07-24.07. 
Marzec 24.07-24.07. 

NowY Orlean, 17 kwktnia . 
L{)co 30.75. 
Maj 30.34. 
U.pilec 28.42. 
paźd'Zie'al1,k 24.30 
Grudzień 24.30. 
StY'Czel1 23.80. 

Brema, 17 kwietn.ia 
Gna l klg. bawełny amerykań'Skiej 

33.65 centów amery~ma1skich. 

iądaj[l~ wszedzie (W 'I ~ 
TIallepSlą " 
HfRBAIf •• o • 

735-15 Nr. Nr.17i 24. 

W'IW~Rnll R~ID[R 
Watowych i Puchowych 
posiada na skladzie Wielki wybór kolder, jak równiet 

prz,,]muje obstalunki. 
Materjały franclI skie j wełnia ll e n" si'.ładzi~ . 

S °lOCHPiotrko~Ska6 • g (w podworzu) 

Kto odgadnie ?""I 
Gdzie .e i 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Budapeszt, 17 kwietnia. 

Dziś po południu z powodu nowego 
zatar!!u na tle zarobkowym zecerzy roz­
poczęli na nowo strejk. 

PORTY LOTNICZE. 
Agencja Wsc~odnill.. 

Berlin, 17 kw~e~lni~. 
W rlamburgu odbyto się zebr<łlni:e nie 

mioeckich ! duńskich towl3łrzystw l{),tnj­
czych, na którym p-ostialT1'OW,iOrrlo W'P!O-

I 
wadlZ~Ć znaczne zmi'a:rJY w ulepszenlu 
sfużhy IOiJiTi'czej między Niemcami, Ho­
Imldj<\. Anglją i Skandvnawją. Najoie­
kawszym w tych układ<łlch jest to. że 
mil' być zbudowanych szereg P'O!"Mw !.oIb 
n'ic~ych, ca1!1J\ filem nowych. W btKI!<Ywde 
tycb J)01"t6w przyjm a ndzitał wszys~lde 
te firmy. który-ch aerophny lądować bę 
dą w tych pofiiadl. 

fASZYYŚCI !ilSZPA~SCY. 
Polska Attencia Telegraficzna. 

Madryt, 17 kw,iI,;,tnda. 
WedJ ug oś\Via-d:~zel1h dY'k,i1cut:ora Prj 

mo de Rive.rs, utwm7,yła się \\' ł1i'szpanłi 
pod kJJerow:o·ictw\.:'m dy,ktato.r? 'l1Otwa patr 
t}a. lal mliia;nclIWilCi-e ::12:rt}a l.;oji demOlk'r3.­
tYCZ1ł1>ej. 

TURCJA PRZV.TELA AU"At/ET LA· 
CU\fSKI. I 

Agenci·1 \'/schodni.-. . I 
~aryż. ] 7 kwrebni:t. 

Z\?,TolJi.3dul1:ie ncrrodowe w Ai;gO'f'Ze i ' 
uc.h\\<:alilio usta"i;C zmi'oi! i,,,j<:\cą C~~)tych- I 
CZł 3\SOW v aliaoct turecki na alf.aJ.::et ł.adń 
Ski UZ~1sadTIia zgromac1ze,uk; na'rodtQwe 
uchwałę tę tern, że a,Jfahc,t ł<lClh'lski jest 
ratwie,js;t.·y de nanczenkc, oraz że umożli 
\l/t btwieisz~ POr.ozl1ll1 1 (:n ,~-e sic z krai~m i 
za(;h()dlljem~ . 

KANADA TEŻ Nlc(;uCE JAPOŃCZY­
Ków. 

P~13b Agenda Tcłc~r:tficua. 

TEATR 

"CASINO" 
Godz.112 do 12 W n0c.l 

W niedzielę, dnia 20-go 
w poniedziałek, dn, 21 b. m. 

2 -wIeczory 
operetkowe 

Te; "flOWO~[i" w Warszawie 

Udziałj biorą: 

mIR ~rleń~kR 
prymadonna teatru »Nowości". 

~u1taw [~orian 
pierwszy tenor oper. warszawskiej 

[le~ław ~kone[lnJ 
znakomity komik 

prymaballerina 

A. Makarowa 
i baletmistrz 

A. lUliń~ki 
artyści baIl\tu b. opery cesarskiej 
w Petersburgu. 

Hol[in Kamiń~ki 
naj młodszy \ naj\Vesd~zy nktor 
w Polsce 

I anenuMarkow~Ki 
(akompan jament). 

Conferencier 

Milbał loiu 
artysta Teatru ,1I,.\iejskiego. 

Bilet" do nabyda codziennie 
w "Cn5inie" oci godz. 11 do 2 
przed pot. i od 5 do 8 p. p. 

• 



• 
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Sławne służące. System jednoosobowy przy lokomotywach. 
Sp'rawa zmnuejszeni'a personelu pr:z.y I maga j~szcze pewnych u~.g'konla:łe:li. . 

Pa;nf.e. kltórc Z1l10fiZą tysiq,czrne uffra.- cooach mięsa i jarzyn, nie dOJlTIyślała obsludze lok{):ITIoJtłyWY jest bardzo waż- \ Natomiast TJlklSłuszrn~ są obawy pu~ .. 
plenia z,e swoj,emi slużąaemii, za>pe'Wle silę, że od ,jej Wpływu ztai1eżeć będzlie ob ną ze względ'll na 'Oszczędność, zwłasz- liczności, j~ w tie,n sposób zwieksza S1ę 
Jllite zechcą wie'rlzyć, że mogą być sław- sadłze.nd!e wa~'YlCh slfnł!1'owiilsJk. A jeanJ(llk CZla że ohecll1~e PIf1Zewóz tJowa:rów sa- nlehezopjlect'etlstwo po&różlrr~h. 
ne służące. DD-ŚĆ żeby byłY mo,żlilWe - wdowa Scarron zO's'taJfa Pamlllą dle Main- mochodami: ci ęŻ!alrowlem i wY'twarza po-I Nowe lokomotywy bego ty.j1U posi;a· 
do stawy zbyt d,al1eko si'egaĆ. A jednak tooOI1 , którlej s!k!lIljleind.u byt ' poslusZlIl'Y waż,n~ konkurencję ko'le}Ottl1. dlaąą specjeillne urzadlZe'!1~'e, Zlatrz..yma:ne 
w ciągu \1/'i'e'ków zdia:rzaly się służąCe, KrrlÓl - słońce, olIla z'aś nńle mogła ,nicze- W Bawa:rj.i już odc1awna kurs,ują 1<>- aU1tomatyczn!ie i maszY'l1i.sta bez wicl· 
kc6re się wlSław.iły nielZwY1kłemi zaleta- go odmówić swojej wiJeTJlej Namon. W,ie komotywy. obsług1wane przez jeoo.eg1O kilego wysi~ku, P'OS'tugując się wedł:u~ 
mi, lub też w,adami' i staoty s.i~ ndiesmfeT- dzi~~ o ,rem WSZY.SlCY ~, ubie'g'a'\i' si~ o jej człowieka. opatrzone auromatyczll1em poiJr'zeby korbą lub p~dałern, może z 
te-lue. . WlZ:~dly. pialeniiS'k1iem. aby umd'J.wąć do'k1lladl3!nda cala sw{)bod~ ruchów' prowadzj'ć loko. 
M6w,j.ą. ż'e są autorzy, k·tórzy pra:g-- Także Goethe m.ita~ swoje. mr.ap~Jelll,iia węgla W czaste jarzody. Sys.km ten wy- motywę. 

mlC żeby ich c1Jz~eła bYłY poPllloo1e dlGl .ze sfużącenj. O:to jakie śwdladecitwo q]11l- _*_ _ __________ .. -----.-
szerokich mas, C'zy.tadą swoje UJtlworypilS!a:t: "K.a:ro1~jl Hoyer slU'Żyła u mnde 'I ł.'~~~,~~~,IL.."t_~~,~,~,~~,~,,-"ł. 
mlitpielrw slużącYtm. Tak !1OłJii Molie'l'e : PT~ Z taltla. J,a,ko kucha'flka jest moż~d"" 'if/i'ó "fi "1iJ'ii "1iJ~~ ifo~l;"" "t" ~.~ • .., ...... " .. ".'i>iI,"~ 
gdy ujrrl,aJ 00 oIklrągłern obliiczu swojej WIaI, przyrtlem dosyć sympatyczlI1a. Ale R~WOLO[JA W NIJ:ftI[lE[H ' POW I E Ś C a, rt o \AJ E L E 
.. bony" uśmiech lYtog;iiego za,chwytu, prZ/elZ swoje h'tla'tlOIJ' ł zmiieJ1lllY charr~- L II LIII _ i R O M A" S E . 
"nteJd'Y wiledzw.t, że moŻ!e J:ic.-~YĆ .nta W- ter wl'eszde Il$Jl Sle \tPrzyikrzyła. POZ- świetne karykatury w językach polskim, francuskim, 
wodzenie oowej komedji, W tefl spOSÓb wa:1a sobie gorować wooług wł.aJSnej W1() ARTURA SZYKA niemieckim I rosyjskim 
służąca była pierwszym k~tem slY'B li, jeS't zocbwała, O!ilegyiZOC'Zm t męcząca z tekstem JulIana Tuwima poleca poleca w wielkim wyborze 

nego 'aI1.100tra ~ pO{j:01Jn<) tJ'ln1dIata 'rJ3Ileżyci-e swoim koleŻ3ll1lkOlll1 zlaltr'llWa życile. Op· Księgarnia Alfreda Straucba [zytełnia Nowośd Alfreda Sfrautba 
w~.yskać swoje wp'łyWy. rocz tęgQ rm. ZWYCZ3Ij pod!S'l,udti1wać ul Prez.Narutowicta (Dzielna) 4 m. Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 

My.jąc oma, luli ~jąc ~onmy o- pod drzwi:a.mi<". Ka.roli!!. pOO.drla to Cena egzemplarza 1.100,000 marek. Tel. 13-85. 
biad dla wd:owy Sca.rron, Nanon Balbieu śwfudJeot.'Wo na dirobme bwał1ld' ~ ~ Ostatnie egzemplarze l Abonament miesięczny 2.500.000 mkc 
nie przeczuwał.a, że wk<rÓtce. ważne 05'0 swojeunu paIl. ill W ~l'!Z •• Ooot, /he .poz .. bie- ............ ~ ...... ,~'!U!!t.~,~,~'u'ł..ł.'~\U'~'u'tU'L~fł~ 
bistaścjl będą s.tę um'egat () )ej W\l.glediy.1 rat staJrannre kawal1ki 'J! oddał polk'ji'. ~ ... ~~ .::V=~===:.=.:"V=='.i::ii:~:i"i:ifj;:łł"~j'j:~"': «iti=j'j:~:i'j:i"i:"':".: ""':,i'i:iII:i'O:"':l":ifj:i"i:iII:~=ł.~i:i'i:&":;;" 
Nie PTzeiCZ!Uwała. że )e(j spl1aCOWane l Taftd Wiięc, n'ile będąc bYIf1G!tnmdej W'ZO 
CZle'l"WfOO;e rę.ce bę<kt tkwdlĆ w kOSZlfbw- rem srożących, KaifOb zosrta.Ia. sław­
nyoh ręIm,'WilCzIk~ a rnYŚlą.c ;cdynie o Ilą, ' 

Na wielKanoc Na wielKanoc i Koszule męskie - Krawaty 
Rękawiczki - Kołnłerzyki -- :8 Trikoły - Skarpetki 

C'l jak r6wniet inną konfekc.ję męską 
w wielkim wyborze 

PETERSILCiE, Piotrkowska 93. Armja walecznych bandytów. 
\Vaeh wojna ś\\:'liaWwa: wywolala 

urJa;d!en.r liiCZJl1Ych ,tronów a m.a.sa facho­
wycil woislkOW'}1':h z c,z;a;s6w cesarstw 
i kr&lestw upa&ydt zn~1łalda sire bez 
środików dl() żYda. 

Do lilez,by podobnych wyJk:oleje.rlców 
nradJeiał p<n"'qcznik nuzaifów wę'g'LelrtslkJlCh 
StJe Z~ Blelne ssi', orDioetl" wy'soc.e zdlor\Jny, 
Itla.g:roozon.y IlilCrZ.t1lJllni ordleiNlmk Czas ja 
ki:ś wałęsał się po krl8Jju uie mogąc U1!3.. 
leźć prracy. W kOOcu pos.iJanowliJ wyemi 
g'rowa!Ć dlo Ame~ 00 co były mu po­
tlr!rehne piJeatiądze. 

Dla ,ich Z1d!oJb'YlCiQ., BI~ Z POmię­
dzy bvłwh rowaTzysWw bron~ zorgan:i 
z-oWJał sza,jlkę bamdtycką. p.iJal1ii,ltdlre zy-

,sklitWfallle Z podiziału zamie/n,w na dolaJry. 
Gdly jiUż zebrał sumę pozwtaJlającą na 
podJróż iZ'O.l doszcz,ę!bn!ile Cl\lcr'adzilOll'Y 
~ (jedInle:go .~ rowarzY1Szów, lJctóremu 

udaJro sic zbi.edz. \Vówaas ulepISZYł 
SW10ją bandę które·j ,fi:!!kttY'k~ ,i wadocz!Il'OŚć 
wlSilalIl\ll;wdJa;la władze. 

J«o śtł1'iJa;lość il ka~lIl'ość w jaocae.j u­
Itlrz)'1!l1y,waJ swój o4dIzdał śwliadiczyły o 
wysOki!ell1 wys~"'()je'llall.l zarÓWlI1iO wodza 
jpt poodiWładinyClh. B1emJe'ssy pr,u'TZ'1lIC:a!t 
.glę z W ęgd~r <!lo Rumunii, ddkolIlywul8,c 
tIileraz czynów ~'aiOll1;ych. PeowmJe'giO I'Ia~ 
Zill zatrzymał poci,ąg pośpiłesz:ny i' oblra~ 
bowal pOO'fóżmych tlO ~;IJ()W:U p<m4,ós! ka 
sę z wa'gOlllU pocz.roweg'o. 

Napad n'a misję włOSKą w Bukaresz­
cie i ogTaMelJ1ie wle,lu podIrQŻ'UjącyOl1 
,kutpców mi ZlnialCZł!1e Wl11'V S'kłoo~ło na.. 
TesZC're polOC:ję obu 'państW do zorgamd:zo 
w:anlia. wiclkiej obławy. POfluCZlI1ijlk Ble­
llesS) zoot1al natfeswjl~ sc.bwylbalny ~ osa­
dzony w WdlęzJe:ndlU w Jassach. gdz'ie 0-
czekuje wyrdku ŚmJ'eroi. 

otwiua się i·go maja b. r. 
Dla Wygody St. gości uprasza się o łaskaw! rezer­

wowanie sobie miejsc zawczasu: 
Kuchnie zostały od mieszkali nd4a1one. 

UWAGI: Pości!!l koniecznie przywieźć ze sobą. 
Sz. goście zostają oczekiwani przy po­
ciągu przez specjalnego q;łGwieka. 92-1 

~ROW(ftl 0------e w wielkim wyborze 
~ pierwszorzędnych 

firm, lak: "Victoria" 
"Steewer", ~,Ker­

cedes", .. W 8nq2,ercr'·. 
Ceny fabryczne. ' Ceny fabryczne. 

poleca Karol Koster j Synowie 
3379-38 Łódź, Sienkiewicza 23. 

Prunelki 
Skorochody 
Sandałki 

Buciki dziecinne 

2606 

Pantofle luksusflwe 
Pantofle domowe 

(modele Paryskie) 
Poleca: FabryKa Obuwia 

Ogrodowa 2 (róg Nowomiejskiej) 
Sprzedaż detaliczna i burtowa. 

W soboty sklep otwarty. 

Skarpetki amerykańskiego Krezusa. Dr. Dr 

lXXXXXXXXXXX XXKXXX W. tagunowski 1. M. HALTREtRT W Ameryce wszystko jest rnofliwe, 
nawet i to, że "król dolarów" staje przed 
sądem z powodu ... dług6w. 

Krezus nowojorski Józef Leiter ~a .. 
mówił w pewnym magazynie pończosztli­
czym ni mniej ni więcej jak 111 par skar ... 
pełek. Wybrał rozmaite desenie i prze­
r6żne kolory. Były więc skarpetki w krat 
kę i w paski, ze strzałkami i w ażur. -
Fh1na dostarczyła na cms ~anlówieru.e i 
'cierpliwie czekała uregulowania rachun­
ku. 

Tymczasem rni1Jarder nie spieszył się 
~bytnio. Przysłano mu więc rachunek na 
-1400 dolarów, ale bogacz :Qie reagował 
na to zupełnie. 

Po pewnym czasie pr:rY/izło upomnię .. 
nie~ również bez ~kutku. Powtórzono kil ... 
kakrotnie listy upominającę i ton ich sta­
wał się natarczywszy, wreszcie grożl\cy. 
Gdy mimo to mi$ter Leiter wciąż był 

JULJAN STARSKf. 137) 

Szatan Łodzi. 
-~ 

Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 

z życia łódzkiego. 
----:0:..--

- Nie wiesz kto to jest? - spytał 
Hossik ... 

-, Nie... Na.wet nie domyślam się .. 
Zapewnie jakiś petent do ojca, który 
szuka mego pośrednictwa., 

-. No więc wejcli do niego. ale ~­
łatw się z nim szybko i wracaJ chciał­
bym dziś iść wiecZIOrem na konceri .. 

- Dobrze ... 
Belkin tymczasem swobodnie Utgo­

.podarował się w salonie.,. POC%ął Qglą 
'dać obrazy, stukać w porcelanę, zdęjmo­
'Wał ze stolików piękne majoliki... 

nieezuły, sprawa poszła do adwokata i $C N d h d ,. t $C Cidańska (Długa) Akuszeria i tbOłOby 
przed sąd. Ił a na c o zące SWlę a X N242. kobiace. 

·M.ultimilioner stawił się posłusznie . poleca nowootwor;wny skład Xx Choroby sKórne, Piołrkowska28 
prżed obliczem sędziego, Przyznał się do tow. kolon. i delikatesów weneryczne i JDO- przyjmuje od 10-12 
wszY/itkich stu jedel,lastu pa!:', ale skryty- X czoplc:iowe. 1 od 4..-6. 524 
kował je bardzo ostro. Są z lichej przę~! H. B E R rł H E I M Xy'" Przyjmuje od 12-2 _____ -
dzy, farba puszcza i t. d. Wobec tego .. ~ i od 5..,..-$. 
więc, że towar lichy - nie płacił. Dr. med. 

....:::t:r: 1:og~lar6W za parę j.s! ,Ia- BOMBO NIERKI Dr, med_ L 'Iybullki 
- Sędzia wysłuchał argumentów obu BIlU N CborołJy .kÓme, stron i wydał iście salomonowski wyrok: X krajowe i zagraniczne oraz wszelkie cze-. włosów. wenerycz-a kolady, marmolady l inne cukry w b. .. ne i moc~opłcłowe 

Dla miljonera, zamawiającego od jed- ft Leczenie światłem 
nęgo ząJllachu $to jedenaście pat skarpe- wielkim wyborze. Bogaty wybór wszelkich X PołudnIowa Nr. 23. (lampa kwarcowa) 
tek, . cena 12 dplu6w ~ parę nie jest X artykułów kolonjalnych. 251.5 X Specjalista chorób i promieniami . 
'W~e wYgórowana. Sąd ska~u.je więc X p. t k k 30 T I 25 91 ... skórnych i wene- Rontl{ena. 
mrs. Leitera pa ząpłacęnie pQ$;z;kodowa- ~ 10 r OWS a . e. - . ft rycz'Iych. P~Zyj~ Ząwadzka .M! t 
nej firmie dłu:!t)ej .sttmy wkw?cie 1400 l Cen}' konkurencYY:le! 1 Szyplta obsługa I ! ~u)e2°f ~d 10~p~: T~!~~~Uj~!d :~~ 
dolar6w z doliczentetll Odsetek l kosztów wvvu .. ~v... .., Dla 10::!:f84-.\. 
sądowych. . I ftftftftftAftft, XXXXX •• X.~ I oddslelnl pocz ehlDta 

- Ho, hof nieźle się maJą .•. Zdaje się, 
te jej podwyższę stawkę - mówił do 
siebie · głośno ... 

Nagle Klara ukazała się w dr%Iwiach 
~tonu, a ujrzawszy Belkina zastygła na 
miejscu z pmeratenia,. 

- Co pan tu rohi'?.. Jak pan ~mia.ł1 
- Śmiałem, śmiałem prO$zę pani ... 

cUowiek ma Bog\.1. d~ięki Łroc;bę odwagi 
~ zaśmiał się cynicznie ... 

- Jak pan śmiał? ... Dosłał pan prze 
cleż sto golar6w ... 

- A dostałem, dostałem ... Kwintuję 
:t odbioru, lecz chce jes21cze p;ęć tysięcy 
'" tejże walucie ... 

- Pan oszalał? .. 
- No bez takich mocnych W'Yl'ażeń .. 

Ale pozwoli pani, źe usiądę .. 
. - Siadał pan ... 
~ Więc pani podobno zaręczyła się, 

'panno Klaro... Moje serdeczne fyeze­
tlia ... 

C:z.y potQ pan tu pnyszedł... 
-- No tak, ale chcę, by pani źycze-

nia mOTe opłaciła pięcioma tysiącami do I Proszę niech się pani niekrępuje., 
larów... Przecież ja tlmottiwiłem pani Nie od pani pierwszej to słyszę ... 
te zaręczyn:}'"... - Czy ta suma to pańskie stanowoz' 

- Co?... nieodwołalne żądanłe ... 
-- No tak mógłbym. był powiedzieć - Rozumie S!ę... Ja tnam stałe "ce .. 

pant! llan,eezonemu, it pani z Stinnen ... n'(, ::~anowna pani... Nigdy nie tar­
- Na Boga. umilcz pan! - Dobie- gUJe SIG", 

gła do drzwi i zamknęła je.. Krew cała uciekła z twarzy Klary ... 
-- Milcz pan! Czego pan chce Oczy jej świeciły ponurym blaskiem .. 

wreszcie... -- Kiedy pan chce te pieniądze? 
-- Drobnostki przyszła królowo, czar - Choćby dziś ... 

nych djamentów 5 tysięcy dolarów... Mówiłam panu I że nie mam... M-rlj'tt 
Cót to dla pani znaczy. jutro będę mią.ła ... 

- Nie mam tej sumyl _. No nie będę nastawał tak sardze. 
- Ale może pani ją dostać w każdej Więc jutro mam się zgłosić? 

chwili.. Narzeczony pani przecie7. po- -- Nie, nie... Nie przychodź pan tu ... 
l.yczy." Dokąd przysłać je panu." 

- A jeśli panu ich nie dam, co wów . W korytarzu rozległy się kroki i Ho~ 
czas? SJk wszedł do pokoju ... 

- Odręczę panią z panem Hóssikiem Belkin porozumiał się wzrokiem! 
- Co takiego 7 TrI . .1'- arą ... 
- No tak opowiem mtt wszystko co - Ten człowiek mieszka PomorsKa 

wiem o pani epopei miłosnej! nr. 17... A więc dowidzerU pani... 
- Podlec - syknęła Klara... (D ) . c. n, 

P . t · W Lodzl JIlk. 3.300.000 I odno5z. do domu 250.000 OgłosZenł·a.. ZWYCZ.AJNE: mit. 50000 za wierszmUlmetrowy (nęstroaielO szplt.1 W TEKŚCIE mit. 1110000 la wiers: mllJm ren unl era a. ltiesięczttłe _ Zamlejseowa mil 5.200.000 tn\esl~ctnie. trowy (na str. 8 szpalt.y). »ADESł-AN~: mk. 8;>000 xa wiersz mlllm~tto~y (na str." szpalty). NIlJ(J~OI-Oa 
Za i mk 10 

. . . . mk •. 80000 %11. wiers% mlll.metrowy ns st •. 8 S7.psly). ~aręe%YJlowe l %sslubtnowe po te~~cte m". 40000.000. Z. s:::::::========= gran CI • .ClOO.Ol)() lm~ięt2!",e. RlH'lscowe o 50 proc. aronj. Z~eran. 0100 proe.dceteJ. Za termiawy druk ogłoszeń I1dlnlnjstr. nie (ldpowI3d! 
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